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ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie oprótz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drakarai St. Gims- 
kowskiegoa. 

Z 
[MIONA RZYMSKIE. 
Jutro Władysława Króla. 


PONIEDZIAŁEK 26 CZERWCA. 
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Zaliczenie na trzy miesiące zip. 40 


miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANYKIE o 
Jutro Wiadysław. 


Gazeta Krakowska. 
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Cześć Urzedowa. 
Nro 4,666. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH E POLICYT 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznćj wiadomości, iż w 
dniu 30 b.m. i. r. o godzinie 10 rannej od- 
bywać się będzie w biórze Wydziału Spraw 
Wównętrznych i Policyi, licytacya na zbiór 
trawy na plantacyach w roku teraźniejszym, 
to jest do dnia 31 grudnia r. b. w miejscach 
następujących : 
1. Od ulicy ś. Anny do ulicy Szewskiej. 
2. Od ulicy Szewskiej do ulicy Szczepań- 
skiej. 
3. Od przecznicy Rugackiój do Sławkow- 
skiój. 
4. Od ulicy Sławkowskiej do Florynńskiej. 


Chęć licytowania mający, zechcą się zgło- 
sié w czasie i miejscu oznaazonym , gdzie za 
raz kwotę wylicytowaną w gotowiżnie złożyć 
będą obowiązani. 

Kraków dnia 22 czerwca 1837 r. 
Senator prezydujący, 
KIEŁCzEWSKI. 
(Ir.) Feferendarz, L. Wolff. 
Nro 3109. 
OBWIESZCZENEE. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle /eutralnego 
Miasta Krakowa i Jego. Okręgu. 


Ponieważ p. Wincenty Dutkiewicz arty- 
kułowi 2 warunków licytacyi w dniu 20 lu- 
tego r. b. N. 958 przez Senat zatwierdzo- 
nych, zadosyć nieuczynil, to jest: wylicyto« 
wanćj summy złp. 4036 na nabycie i przy- 


znenie mu (w moc uchwały Senatu Rządzą- 
cego do 22 kwietnia r.b. N, 2316) prawa do 
wieczystćj dzierżawy, najprzód, wybudowa- 
nia nowego młyna przy wsi Zielonkach 'naa 
stępnie i użytkowania z takowego tytulem 
wkupnego do kassy głównej dotąd nieodpłacił, 
Wydział przeto postępując w skutek wzmian- 
kowanćj uchwały, podaje do publicznćj wia- 
domości, iż w dniu ń lipca r. b. o godzinie 
10 z rana odbędzie się licytacya w biórze je” 
go, wydzierżawienia Ra wieczność prawa na 
wstępie wyrażonego, to jest wybudowania 
młyna w miejsce dawniejszego przez ogień 
zniszczonego i użytkowania z niego, a to na 
rzece Białucha zwanćj przy wsi Narod. Zie: 
lonkach w raz z placem, gruntem, ogrodem 
owocowym, stodołą i stajenką. Praelium fi- 
sci do pierwszego wywołania wkupnego usta- 
nawia się w summie złp. 4036 'w srebrnej 
grubój monecie; chęć licytowania mający zło- 
ży na vadium -!, część summy szacunkowej 
to jest, złp. 403 gr. 13, kanon czyli czynsz 
roczny opłacać się będzie kwartałnemi rata- 
mi z góry w kwocie złp. 566 gr. 24, o in- 
nych warunkach licytacyi wiadomość każdego 
czasu w biórze Wydziału powziętą być może. 
Kraków dnia 12 czerwca 1837 r. 
SOBOLEWSKI. 
Nowakowski, Sekr. 


(2c) 


W moc reskryptu Tryb. miasta W. Kra- 
kowa 20 czerwca r.b. do N. 2615, ruchomo- 
ści poś. p. Janie Kmiecihskim, inwentarzem 
objęte sprzęty: garderoba, sreberka, koszto~ 
wności, książki po większej części medyczne 
i t. d. przez licytacyą pabliczną, w domu na 
Piasku pod N. 139 na przeciw ulicy ś. Aony 
sytuowanym, w dniu 28 czerwaa i następ- 
nych, w godzinach zwyczajnych z rana i po 
południu, za gotową srebrną brzęczącą mo- 
netę sprzedane będą. 

Kraków 21 czerwca 1837 r. 
(3r.) Olearski, Not. Pub. 
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Cześć Polityczna; 
— Z Wiednia 10 czerwca. — 

Skutkiem zaprosin, jakie ‘Wszysey arcy- 
xiążęta otrzymali od Najjaśniejszego Casarza 
Mikołaja; arcy-xiążę Jan wyjedzie w końcu 
tego lata do Rossyi, celem znajdowania się 
na wielkich manewrach wojskowych w połu- 
dniowych prowincyach, do których wyzna- 
czono, „większą, cżąść, I rojsyjstigi kawalergi, 
jak mówią, do 50,000 jazdy. W- tęż porę 
wyjedzie do Werony arcy-xiąże Franciszek 
Karol, dla zaszczycenia swoją bytnością au- 
strynckiego skoncentrowanego tam obozu, 

— Z Paryża 14 Czerwca, — 

Dziś rozpoczynają się publiczne uroczy- 
stości przeż miasto Paryż wyprawić się ma- 
jące, zpowodu ożenienia się xięcia O rleans— 

Podlug dziennika »LŁa Charte de 1830» pos 
kój z Abłe-Kaderem zawarty został. 

Dziś nadeszła tu #astepująca depexza ta- 
legraficzna x Fort-las-Bains z dnia 12 b. m. 
tej osnowy: »Daia 6 stali nawarczycy (karli- 
ści) pod Estopinan, (trzy godziny drogi od Ta- 
marite) i wielu ranionych pozostawili w Ager. 

Jedna dywizya wojsk królowćj stała w Al- 
beda, godzinę drogi do Tamarite. Do 10 
czerwca Seu d-Urgel niebyło jeszcze zagro- 
żone. Donoszą z Walencyi pod d. 3 że Ca- 
brera z5 do 6900 ludzi przeszedł rzekę Ebro 
pod Caspe. „Serrador stat w San Martro , (czy 
nie San Matheo?) i Frajle w okolicach Wa- 
łenczi. — 

Dzienniki Memorial Bordelais z dnia 10 
donosi: »Potwierdza się już teraz, że w Sae 
ragossie, miał mieysce rozruch ną korzyść 
karlistów i że wiele mieszkańców, tudzież 
dwóch officerów sztabowych uwięziono, osta- 
tnich dla tego, Że nieokazali dosyć gorliwo- 
ści w przytłumieniu tego rozruchu.» — 

Jeden z dzienników tutejszych zawiera: 
»Położenie wojsk królowej hiszpańskiej, z każ- 
dym dniem staje sie bardzićj zatrwożające. 
W przeciągu krótkiego czasu, utracili kry- 
styni pięciu jenerałów, z których czterej za- 


bici, a jeden porzucił służbę królowej. Je- 
nerał Evas, który dowodził korpusem posił- 
kowym angielskim, wziął dymmissyą, apól- 
kownik Conrad dowódzca legii francuzkiej, 
zabity; tak więc obiedwie te legije, Za roz- 
wiązane uważać możua. Zołaierze francuz- 
cy po stracie swego dowódzcy, niechcą dłu- 
koj służyć Hiszpanii, i powrócili do swego 
kraju. Legija angielska, która z popiątku 
do 12,000 ludzi wynosiła, przez straty wroż- 
nych potyczkach i przez zbiegostwo, do 1500 
ludzi zmniejszyła się. «— 
— Dnia 15 Czerwca. — 

Wczorajszą uroczystość zasępił okropny 
wypadek. Po skończonych jak najpomyślniej 
ogniach stucznych, tłumy ludu w bramie 
szkoly wojskowych wracając z tego wido- 
wiska, obaleniem się kraty Żalaznej zmiesza* 
ne, sprawiły tak gwałtewny natłok i trwo- 
gę, którą rzezimieszkowie z umysłu przera- 
źliwemi krzykami, powiększyli, że 24 osób 
utraciło życie w tem zamieszaniu, i bardzo 
wiele osób była ranionych. Szczegóły tego 
okropnego zdarzenia później opisane będą. 

Wczoraj nadeszły tu następujące depesze 
telegraficzne: 

sBordeaux l3czerwcaog. 1 wieczór. Po- 
dług listów z Saragossy, wojsko jenerała Oraa 
osadziło dnia 9 Tamarite i.okolice. Wypra- 
wa karlistowska, stała pomiędzy Bonawarre 
i Ager. Z korpusu Espartera, przybyły d. 
9 cztery bataliony, zkąd dnia 11 wyruszyly 
w dalszą drogę dla połączenia się z Oraą.— 
Listy z Saragossy nic o tem niedonoszą, že- 
by Cabrera miał przejść Ebro pod Caspe.» 

» Bajonna 13 czerwca 0 7 wieczór. Dnia 10 
wszedł Espartero do Lerin, które to miasto 
zastał opuszczonóm. Oraa pisał dnia 3 z Tra- 
go, że wyprawa karlistowska wkro- 
czyła do Katalonii. Liczba jeńców ze. 
branych przez niego w dniu 5 wynosi 170żoł- 
nierzy i 12 officerów. O Cabrerze, które- 
go postąpienia naprzód, obawiano się w Sa- 
ragossie, nic niepisze. Przybycie tam dywie 


zyi Iriarta wyprawionćj z korpusu Espartera, 
rozproszyło obawę.» — 


» Nurbona 14 czerwca o god. 5: % rana. 
Dnia 9 baron Meer z mocną siłą osadził Ba- 
lagues, Camarosa, Castella, Algurri i Me- 
narguet. D. Carlos znajdował się w Alas; 
wujsko jego i ranieni byli w Ager. Ros- 
d'-Eroles i część nawaryjczyków, stali w Cu- 
bells przeszedłszy tego samego dnia Segre, 
Klęska jenerała Osorio, otworzyła kalistom 
wyższe góry. Większa część z 400 krysty. 
nów zabranych do niewoli, przyjęli służbę 
w wojsku D. Carlosa, które zagraża wielu 
obwarowanym stanowiskom. Do dnia 12 nie. 
pokazali się jeszcze karliści w Seu d'Urgel.« 

Na dzisiejszej gieldzie spadły wszystkie 
papiery, szczególnićj akcye bankowe francuze 
kie, które o 20 franków niżej stanęły jak 
wczoraj; powód do tego dała wiadomość, 
(niezawodna), że wiele domów handlowych 
w Ameryce północnej zaprzestało płacić, 

Tegoż dnia o 4 po południu. Tej chwili 
przybito na giełdzie nasiępujące uwiadomies 
nie: Bal, który dziś wieczór miał być dany 
W ratuszu, —z powodu smutnych wydarzeń na 
polu marsowem, do przyszłego poniedziałku 
zostaje odłożony. 

— Dnia 16 Czerwca. — 

Rada ministrów zebrała się dziś u króła, 
dla zajęcia się środkami jakich potrzeba wy- 
nika, z wczorajszego wypadku na polu Marsa, 

Dziennik Rozpraw, z powodu wczoraj- 
szych dopeszy telegraficznych, czyni następu- 
jące uwagi: »Można się teraz przekonać, jak 
wielkiej wagi było rzeczą, nie dopnścić kar- 
listom przeprawić się przez rzekę Cincę. Je. 
nerałowie Oraa i Meer mieli dostateczne ku 
temu siły, gdyby byli lepiej umieli zjedno» 
czyć swoje poruszenia, i gdyby, mianowicie 
baron Meer, niebył oddalał się od Cincy dla 
zasłonienia Baloguery przeciw Ros-d'-Erole- 
sowi. Jenerała Oraa, pozbawiony współdzia- 
łania swego kollegi, chciał sam jeden w kształ- 
cie rozpoznania, doświadczyć attaku; lecz 


skutek nastąpił ten sam co pod Hueską; — przy- 
suuszony byl do odwrotu, nie mogąc nie zro- 
bić nieprzyjacielowi w jego pozycyach. Ma- 
ło brakowało, że Oraa, riedoznał tego se- 
mego losu co Irribaren, skoro był przymu- 
szony stanąć osobiście na czele swoich wojsk, 
dla wstrzymania jeszcze większego popłochu. 
Przy tym to nieszczęśliwym attaku na Barba- 
stro, zabitym był pólkownik Conrad, i owa 
piękna legija z $U00ludzi złożona, którą Fran- 
cya dopiero dwa lat temu wystawiła, do szczę- 
tu rozbitą została. Dzisiejsze, jakkolwiek 
bardzo krótko udzielone wiadomości (telegra- 
ficzne) okazują przecież, że armija nawa- 
ryjsko-katalońska, w okolicach Balaguer, za- 
~ czepne działania rozpoczęła, i że przeto, o= 
becność jenerałów królowćj, nieprzymusza 
jej wcale, do przyspieszenia swego pochodu 
ku wyższćj Katalonii. Przeciwnie nieprzy- 
jaciel, przeprawił się przez Segrę pod Alas 
i Cubells, któreto dwa miejsca, leżą nad o- 
biema brzegami rzeki powyżćj Balaguer a 
w środku linii od Pons do Leridy, Wczoraj 
byśmy jeszcze nie byli uwierzyli, Że karliści 
potrafią się tak łatwo na tej linii usadowić, 
Zobeczemy teraz, czy przeprawienie się przez 
niższą Segręjest tylko-demonstracyą, lubczy 
karliści chcą Belaguer zagrozić, =- lub też 
czy mają w planie, pomaszerowania przeciw 
Cerverze, i obsadzić wiełki gościniec z Le- 
ridy do Barcellony. Tymczasem baron Meer 
rozłożył się pod Balaguer, a jenerał Orsa, 
stoi pomiędzy obiema Nogueras i uważają 
lewe skrzydło nieprzyjaciela.  Niepodobna 
wszystkim wojennym działaniom karlistów od- 
mówić wielkiej śmiałości, zachowania w ta- 
jemnicy swoich planów, wielkićj ozynności 
w wykonaniu takowych, i nakoniec zgodne- 
go współdziałania wszelkich korpusów ich, 
po różnych prowincyach rozrzuconych. Wszak- 
Że niepojętą jest rzeczą, jak mogą jene- 
ralowie królowej, w pewnym w zglę- 
dzie dawać karlistom wodzić się za 
nos,i żeich przeważne zav sze sily, nie są wstae 
nie pomódź im nigdy do zwycięstwa? « 


W parlamencie angielskim na posiedzeniu 
d.15 czerwca, lord Londondery, mówiąc o spra- 
wie D. Carlosa, utrzymywał, że wojsko je- 
go, które w roku 1835 ledwie 35,000 lini- 
jowego Żołnierza i 10,000 uzbrojonych wie» 
śniaków liczyło , — teraz jnż 99,000 ludzi wy- 
nosi, i trudno, aby rząd mudrycki, sam soe 
bie zostawiony, potrafił już czego dokazać.— 


Jenerał Oraa, zdał następujacy rapport, 
w gazecie dworskiej madryckiej p. 7 czerw- 
ca umieszczony, o rozpoznaniu swojem prze. 
ciw Barbastro, (gdzie jak wiadomo tak zna- 
czną ponio sł stratę), zgłównej kwatery w Bere 
begat dnia 2 czerwca datowany. »Rozpozna* 
nie, o którem W aszćj Excellencyi wczoraj mia- 
łem honor oznajmić, dokończyłem. Potrze- 
ba było dobrze rozpoznać stanowisko, aby 
najlepsze obrać położenia, nieprzyjaciela uwa- 
Żać, w ciągłym trzymać go stracha, i 
jak tylko nastręczy się sposobność, z korzye 
ścią nań uderzyć. Chciałem także nabyć ‘pee 
wności o zamiarach karlistów. Planem moim było 
z początkn użyć nieco tyrallierów; lecz zaledwie 
Żolnierze środkowej kolumny otworzyli ogień, 
gdy z podziwieniem dostrzegłem, że 
przednia straż mojazaczęła uciekać, 
podczas gdy cała kolumna wpadła w 
nieporządek. Nieodzowną było przeto po- 
trzebą, wstrzymać to poruszenie, które 
mogło roznieść się do reszty wojska i naj- 
smittniejsze pociągnąć za sobą skutki. Zo. 
stawszy już wplątany w bitwę, musiałam tu 
grać rolę, która z resztą nieprzystała naczel- 
nie dowodzącemu, i udało mi się nakoniec 
wraz z moim głównym sztabem, cofnąć woj- 
ska, w najlepszym porządku na dawne stano- 
wiska. Postaram się jak najspieszniej, uwia- 
domić W. E. o dalszych wypedkach.» 


(podpisano:) Marcellino Oraa. 
Na dzisiejszy giełdzie papiery hiszpańskie 
spadły na 234. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 


Od dnia 24 do dnia 26 Czerwca. 
Dąmhski Karol, Michałka Józef, Machnicki Tamasz, 
pea: ur Józef, Sosicka Wiktorya, Kubiczek „Jakab. Leli- 
czyńska Justyna, Szuwelski Adam, z Polski; — Dem- 
hawska Felicya, Srokowski Alexaader, Dorn Matensz, 
Krecilski, z Galicyi; — K naut Traugott, Selten, z Prona, 


Myjechali z Krakowa. 
Linowski Ignacy do Polski; — Stankiewicz, Cero- 
maldi, Celentano Mikołaj, do Galicyi; — Fabisch Aschen, 
Simon Majer, do Pruss. 


— LZ I 


